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Rozłam w P.P.S. 
W Zagłębiu Dąbrowskim. 

Z Sosnowca donoszą nami 
I Pisma sosnowieckie donoszą, że W 
HRlęblu dąbrowsko-sosnowleckrem w 
"^bl iższym czasie przyjdzie do roz łamu 
I PPS. mianowicie lewica PPS zgłosi 

. Nic ulega najmniejszej wątp l iwośc i , 
* rozłam w najbliższej przyszłości 
Wybierze konkre tny kształ t 1 ze p ra ­
wdopodobnie skrajna lewica P P S z łą-

się i par t ja komunistyczną. 

0 ulgi w komornem 
i podatkach 

obiegają bezrobotni pra­
cownicy umysłowi. 

t W a r s z a w y donoszą nam: 
b o min . p racy 1 opieki społ. zwróc i ła 

?H delegacja bezrobotnych pracownJ-
umys łowych z prośbą, b y rząd w y 

£ rozporządzenie, aby przez czas t r w a 
bezrobocia sądy nie w y d a w a ł y eks 

Bl na t y c h bezrobotnych, k t ó r z y nte 
^Waclli komornego. 
^De legac ja prosi ła również, aby rząd 
g l o s o w a ł prolongatę również do podat 

pańs twowych , 1 komunalnych, na­
b i tych od bezrobotnych p racown ików 
" o s i o w y c h . 
J^A- p racy obiecało w miarę możno-
^*ut prośbę delegacji. 

^branie akcjonarjuszów 
«anku dla H. i P. 

a l e d o a s l o d o s k u t k u . 

£ W a r s z a w y donoszą n a m : 
a ?Wołanc na wczora j zgromadzenie 
flgonarjuszów Banku dla Handlu i 
J ^ n i y s l u nie doszło do skutku, ponie-

** nie zgłoszono przewidzianej statu-
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P. Wl. Grabski stoi wobec trudności nie do pokonania 
Nie pomoże biansz i ruż prasy rządowej. — Wyniki konferencji były dla min. 
skarbu druzgocące.—Udzielone przez niego wyjaśnienia uznano za niewystarczające 

P. premjer zażąda nowych pełnomocnictw. 
Warszawsk i korespondent „ I I . Re­

pub l i k i " telefonuje: 

„Rzeczpospol i ta" donosi : 
W piątek popołudniu odbyta sio . w 

mieszkaniu p rywa tnem p. marszałka Ra 
taja konferencja p rzywódców polskich 
k lubów se jmowych. 

Na to zebranie zaproszono p. preze­
sa min is t rów i ministra skarbu W ł a d y ­
s ława Grabskiego i zażądano od niego 
wyjaśnień w sprawie położenia gospo­
darczego I f inansowego państwa. 

Wed ług Jednomyślnie powziętej u-
chwa ły , oraz na podstawie prośby p. 
prezesa min is t rów postanowiono, żo w 
gazetach nie miała silę pojawić nawet pa 
ruwlerszowa wzmianka o odbyciu tych 
narad. 

Tymczasem jeden z porannych dzien­
n i ków sobotnich, stojący bardzo blisko 
rządu i ministerstwa skarbu, podał na­
der obszerną wzmiankę o konferencji, o 
zarazem naszkicował jej przebieg. 

Oczywista, zrobił to w interesie rzą­
du, ażeby wywołać wrażenie, że konfe­
rencja miała rezultat dla p, Władys ława 
Grabskiego bardzo pomyślny. 

Wobec złamania poufności i wobec 
usi łowań, ażeby rezultat konferencji 
przedstawić za korzystny dla rządu 
„Rzeczpospolita" musi stwierdzić, że wy 
n ik i konferencj i by ły dla p, Władys ława 
Grabskiego jako ministra skarbu wprost 
druzgocące, 

Udzielone przez niego wyjaśnienia u-
znano za niewystarczające. 

Obecni wezwal i p. prezesa ministrów 
i ministra skarbu, by pod koniec bieżą­
cego miesiąca przedstawił przedstawicie 
lom k lubów polskich, oraz koła żydow­
skiego program, na podstawie którego 
zapanuje nad bieżącemi trudnościami 
skarbu i umożl iwi przynajmniej częścio­
wą sanacją obecnych stosunków gospo­
darczych i faansowycsh. 

Obecni wyneśl i z konferencji wraże­

nie, że p. Władys ław Grabski stoi wobec 
trudności nie do pokonania. 

W jiajściślejszej tajem­
nicy... 

Z Warszawy donoszą n a m : 
Ze strony wiarocodnej dowiadujemj 

się, iż w ministerstwie skarbu opraco­
w y w a n y jest projekt nowych, daleko 1-
dących pełnomocnictw — dla mtnstrn 
skarbu. 

Pełnomocnictwa te u ła twić mają mi 
n is t rowl skarbu walkę z panującem w 
kraju przesileniem finansowem 1 gospo-
darczem. 

Szczegóły opracowywanego projek­
tu t rzymane są w tajemnicy. W kołacl i 
poin iormowanycl i słychać jednak, iż za 
kres żądanych uprawnień ma być znacz 
nei w iększy aniżeli tych, jakie o t rzymał 
rząd od sejmu poprzednio w sprawie rc 
fo rmy wa lu towe j i t. zw. sanacji gospo 
darczej. 

Przed wniesieniem projektu nowych 
penomocnictw do sejmu — zasięgnąć 
ma ministerstwo skarbu opinji eksper­
tów. 

flości akcj i . 
^ w 

S R 

J^e w to rek & 22 bm. odbędzie po­
rada Banku dla Handlu I Prze 

- celem przekazania komi te towi 
h-^zyciel i kon t ro l i nad czynnościami 

27 tysięcy złotych 
Jracił monopol tytuniowy 

* f t e k o s z u s t w k u p c a p o z n a ń ­
s k i e g o . 

* Poznań, 20 września, 
O ^ d a l aresztowany został kupiec 
oS z

 r z e j Depta pod zarzutem dokonania 
M\tu n a s z k ° d C państwowego mono 

„tytoniowego w sumie 27 tys 
•B5Jednocześnie władze , 
'e*ąc 1 2 a m k n ę l y sklep tytoniowy na 

do aresztowanego. 

z. 
ob łoży ły a-

Morderstwo w klasztorze lwowskim. 
Zakonnik O. Adam zamordował kapelana wojskowego. 

Zabójca sam zgłosił się do policji. 
Lwów,, 20 września 

Polsua Agencja leletrąflczna 
Dzisiaj roz*szły się po mieście wiado 

mości o 
morderstwie dokonanym w klasztorze 

0 0 . Karmel i tów. 
Morderstwa tego dokonał O. Adam 

o nazwisku świeckim Józef Kopacz, k tó ­
r y przed trzema laty wstąpił do klaszto­

ru Karmel i tów, a k tóry 

zamordował kapelana wojskowego 

z Lublina ppłk , Ideca, bawiącego we 
L w o w i e w przejeździe z odpustu w 
Obroszynie. 

Mordu tego dokonał sprawca w so­
botę 

o godzinie 11 w nocy. 

Gdy ks. Idee pożegnał się z przeo­
rem i wchodzi ł do przeznaczonej dla sie­
bie celi, Jór.ef Kopacz, k tó ry zaczaił się 
nań w celi, uderzył go k i lka razy w gło­
wę, kładąc 

ks. Tdcca trupem na miejscu 

Morderca dziś o godzinie 6 rano sam 
zgłosił się do policj i. 

Rewolwerem ukochanego 
odebrała sobie życie gospodyni kapitana, 
S i e d e m l a t t r w a ł o | e | b e z n a d z i e j n e o c z e k i w a n i e . 

Z Warszawy donoszą nam: 
Przygnębiające wrażenie wywar ła w 

Rembertowie wieść o tragicznej śmierci 
Józefy Ruszkiewicz. Kula rewolwerowa 

Jak się drukuje banknoty? 
30 procent idzie do pieca jako makulatura. 

z y 
Jak 

a rszawy donoszą nam: 
% • n a * s f o r m u j ą przy druku bankno 
Ł^k' w ° k s l i zachodzą skandaliczne w y -
tyj^j ^""wonienia dobra publicznego, po-

W s k u t e k karygodnego niedbal -

^ z ł * * 1 ' W S Ł a n j ó w » c m u n a banknoty 
Vu.., t o t o w e na ogólną sumę 43.493,000 5 H , 

okazało s»ę około 30 procent ma­

kulatury. Z tej ilości puszczono w obieg 
17 proc. banknotów o mniej rażących 
brakach. 

W zakładach i magazynach znajduje 
się jeszcze 5 mll jonów 780 tysięcy sztuk 
makulatury. Ostatnio odrzucono 15 ty­
sięcy arkuszy weksl i , ponieważ w tek­
ście znajdowały się błędy — niezauważo 
ne prze dyrekcję zakładów. 

przecięła młode życie. 
Józefa Ruszkiewicz od siedmiu lat peł 

nila obowh\ z k ł gospodyni w domu kapi ­
tana Paczuskiego. Nie konieczność zarób 
kowania skłoniła ją do poświęcenia się 
tej pracy, lecz miłość cicha a wytrwała, 
mocniejsza od śmierci. 

Młoda kobieta taiła swe uczucia, cier 
piała skrycie, niczem nie zdradzając się 
przed oficerem. 

Siedem lat t rwa ło oczekiwanie, czas 
uciekał, wreszcie przyszło zwiątpłenie. 

Ubiegłej nocy w mieszkaniu kapitana 
rozległ się huk wystrzału. Józefę Rusz­
kiewicz znaleziono z przestrzeloną gło­
wą. Śmierć nastąpiła w ciągu k i l ku minut 

Desperatka odebrała sobie życie, strze 
hijąc z rewolweru systemu „Mauser", na­
leżącego do kapitana* 

d a 

wytworzyła się w związku 
ze sprawą Mossulu. 

Genewa, 20 września 
i 1 Iska Azencla Telegraficzna. 

Szwedzka agencja telegraficzna dono­
si: W kołach zbliżonych do Litf i narodów 
wczorajsza dyskusja w sprawie Mossulu 
wywoła ła ożywioną dyskusję. Zdaniem 
tych kó ł oświadczenie złożone przez de­
legację turecką stwarza sytuację bardzo 
poważną, kryjącą w sobie duże niebez­
pieczeństwo. Istnieje jednak nadzieja, że 
konf l ik t da się zażegnać. Co się tyczy de­
cyzji w sprawie Gdańska, to są one uwa 
żane za nader logiozne i rzeczowe 

Abd-EI-Krim 
poważnie ranny. 

Pary i , 20 września 
Polika Afie»ci* lci-in .:'u»n*. 

„Journa l " donosi z Madrytu, jakoby 
Abd-cI-Kr im został poważnie ranny w 
nogę w czasie wa lk na górze Bibano. 



marnym 

„ ( L U S T R O W A N A REPUBLIKA* 

Uroczyście i wesoło przeszedł I dzień 
święta policjanta polskiego w Łodzi. 

Jeszcze 6 dni trwać będą uroczystości 10 -letniego istnienia granatowych mundurów 

W świetle rakiet i reflek­
torów. 

Oncgdaj wieczorem miasto p rzyb ra ­
ło odświętny w y g l ą d . 

P rzy dźwiękach ork ies t ry przema­
szerował ul icami oddział pol icj i , otoczo 
ny lampionami, przyczem re f lek tory z 
balkonów rzuca ły malownicze blaski na 
maszerujących. 

O godz, 12 w południe odbyła się de 
filada przed Grand- Hotelem, p rzyczem 
obecni b y l i : wo jewoda Darowsk i , gene­
rał Jung, zastępca komisarza rządu p. 
Janiszewski, prezydent miasta Cynar-
sk i , prezes izby skarbowej p. T o w a r n l -
ck i . naczelnicy kura tor jum pp. Śl iwiński 
i Czapczyński , prokurator Szmidt, i n ­
spektorzy policj i pp. W r ó b l e w s k i , Rosz 
kowsk i . Niedzielski oraz delegaci soko­
ł ó w , s t raży ogniowej i pozostali cz łon­
kowie komi tetu „Tygodn ia policjanta 
polskiego". * 

P r z y dźwiękach ork iest ry przedefilo 
w a ł y oddzia ły policj i pieszej i konnej w c 
w ż e r o w y m szyku. b. 

Jak dekorowano 
orderami 

pp.: inż. Wagnera, Kern-
baumai insp.Niedzielskiego 

Wczora j odbyła się w wie lk ie j sali 
ttrzędu wojewódzkiego w Łodz i dekora 
cja odznakami orderu Polonia Resti tuta 
dwóch zasłużonych obywate l i naszego 
miasta inż. Wagnera i Maksa KernbaU' 
ma oraz dekoracja k rzyżem zasługi za 
służonego inspektora policj i i k ie rown i 
ka okręgowego urzędu policj i pol i tycz­
nej p. Niedzielskiego. 

O godzinę 12-ej w południc zebrali 
tię w sali wo jewódz twa przedstawiciele 
tvladz miejscowych, cz łonkowie prezyd 
ium stowarzyszenia techników polskich 
w Łodz i , k ie rown icy mie jscowych 
władz pol icy jnych oraz przedstawiciele 
rady miasta Łodzi z prezesem d-rem 
Fichną. 

P. Wojewoda Darowsk i w r ę c z y ł naj 
pierw odznaki orderu Polonia Resti tuta 
oraz dyplom p. Inż. Wagne row i , prze­
mawiając doń w serdecznych s łowach i 
podkreślając jego wyb i tne zasługi na po 
tu krzewienia polskości w Łodz i od naj 
dawniejszych czasów. 

Inż. Wagner by ł jednym z tych , któ 
tiy skłoni l i do p rzybyc ia do Łodz i Hen 
ryka Sienkiewicza I Siemiradzkiego na 
uroczystość o twarc ia Teatru Wie lk iego 
I b y ł jednym z założyciel i s towarzyszę 
l in techników polskich. 

Głęboko wzruszony inż. Wagner pro 
(i) p. wojewodę o wyrażen ie jego po­
dziękowania Prezydentowi Rzeczypo 
spoljtej :',a zaszczyt jak i go spotyka, i 
wzniósł ok rzyk na cześć Rzcczypospol 
lej i prezydenta Stanisława Wojc iechów 
skiego. 

Z kolei odbyła się dekoracja Insp 
VIedzIc!skIego k rzyżem zasługi. W r ę 
jzając insp. Niedzielskiemu odznaki 
dyplom p. wo jewoda stwierdzi ł , iż insp. 
Niedzielski należy do tych nielicznych 
funkcjonarjnszy pańs twowych , k tórzy, 
pozostając' na odpowiedzialnych stano­
wiskach, potraf i l i zaskarbić sobie ogól 
tiy szacunek i uznanie dla swej działal­
ności. 

P. wo jewoda w y r a z i ł swoje zadowo 
lenie, że będąc bezpośrednim świadk iem 
działalności insp. Niedzielskiego na sta 
nowisku k ie rownika okręgowego urzę 
du policj i pol i tycznej w tak ważnem 
środowisku, jakiem jest Łódź może mu 
wręczyć to zaszczytne odznaczenie. 

Wręczając z kolei odznaki orderu 
Polonia Resti tuta p. Maksow i Kernbau-

m ó w i p .wojewoda podniósł jego oby­
wate lską działalność w czasie okupacji 
niemieckiej, gdy to na stanowisku bur­
mistrza m. Łodzi k ładł pierwsze cegły 
pod fundament dzisiejszego samorządu 
łódzkiego broniąc niestrudzenie tej p la­
c ó w k i przed w p ł y w a m i okupantów. 

Wszystk ie te zasługi znalazły uzna­
nie i ocenę ze strony na jwyższych repre 
zentantów państwa, a wy razem tego u-
znania jest wysok ie odznaczenie, k tóre 
nadane zostało p. Kernbaumowi dekre­
tem Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Nabożeństwa w świątyniach 
Stosownie dp programu pierwszego 

dnia obchodu Tygodnia Policjanta Po l ­
skiego odbyła się o godzinie 10-ej przed 
południem uroczystość kościelna w ka­
tedrze św. Stanisława Kostk i z mszą św. 
celebrowaną przez J. E. ks. biskupa Ty ­
mienieckiego. 

Równocześnie w kościołach wszyst­
kich innych wyznań odbywały się nabo­
żeństwa i modły na intencję policj i pań­
stwowej . 

Popisy Lorda 
Po południu olbrzymie t łumy pospie 

szyły do Helenowa, gdzie na placu spor 
towym odbywały się popisy pieszej i kon 
nej pol icj i oraz popisy psa policyjnego 
„Lorda" . 

Popularność naszej pol icj i i urozma 
icony program' widowiska spowodowały 
lak o lbrzymi napływ publiczności, że po­
mimo, iż widownia została całkowicie 
do ostatniego stojącego miejsca i naj­
mniejszego przejścia zapełniona, bardzo 
wiele publiczności musiało odejść z n i -
czem, nie znajdując już ani bi letów w 
kasie, ani też wolnego miejsca na wido­
wn i . 

Pierwszy wystąpił Lord i nie za­
wiódł pokładanych w nim przez publicz­
ność nadziei. Wykonał cały szereg za­
dań niezwykle trudnych i skompl ikowa­
nych i złożył dowody wy ją tkowo starań 
nej i umiejętnej tresury. 

Lord skończył swój obfity program 
darzony hucznymi oznakami zadowolenia 
i podziwu ze strony publiczności. 

Efektowne ćwiczenia poli­
cjantów 

Z kole i odbyły się ćwiczenia dwóch 
kompanji pol icyjnych. Do nieprawdopo­
dobnej doskonałości doprowadzona mu­
sztra wzbudziła u znawców najwyższy 
podziw i zadowolenie oraz uznanie dla 
inst ruktorów. 

Ćwiczenia gimnastyczne całej kompa­
nj i szkolnej, wykonywane pod tak t mu­
zyk i stały się prawdziwą sensacją pro­
gramu. N iezwyk łe skomplikowane e w o ­
lucje bez słowa komendy, jedynie pod 
takt melodj i polskich wykonane zostały 
bez zarzutu. 

Na tem widowisku publiczność mia­
ła sposobność przekonać się, że ku l tura 
fizyczna znajduje się na najwyższym po­
ziomie w szkołach policyjnych i t rak to­
wana jest w programie wyszkolenia po­
licyjnego z należytem zrozumieniem. 

Popisy zakończyły się efektownem* 
ćwiczeniami pol icj i konnej, rozporządza 
jącej świetnymi jeźdźcami i świetnym 
materjałem końskim. I tutaj znać o lb r r y 
mi nakład pracy instruktorskiej , prowa 
dzonej wiodcznie z n iezwykłem zamiło­
waniem i spor towym polotem, 

O ósmej wieczorem 
Polska Atencja Telegraficzna 

Łódź, 20 września. 
O godzinie 8 wieczorem odbya się w 

sali Fi lharmoni i uroczysta akademja, na 
które j obecni b y l i : J . E. k. biskup T y -
mieniecki , przedstawiciele wadz z w o ­
jewodą Darowsk im i prezesem sądu o-
kregowegó p. Kamieńskim na czele, 
przedstawiciele miasta i prezydentem 
Wojewódzk im i prezesem rady mie j ­
skiej oraz liczne rzesze publiczności, 
wśród k tó rych znajdowal i się cz łonko­
wie by ł ych organizacji obywatelsk ich 
służy bezpieczeństwa. 

Akademje zagaił dłuższem przemó­
wieniem p. wojewoda Darowsk i w s k a ­
zując na doniosłą rolę służby bezpieczeń 
s twa. 

Resztę programu wype łn i ł o świetne 
przemówienie adwokata P i io t ra Kona, 
oraz produkcje ar tystyczne i wys tęoy 
chóru t owarzys twa śpiewaczego imie­
nia Moniuszki . 

Wiadomości sportowe. 

Warta (Poznań) -
2:1 (0:1). 

Ł. K. S. 
Rozegrane w dniu wczora jszym na 

boisku p rzy Alei Unj i rewanżowe zawo 
dy w pi łkę nożną między mistrzem Po­
znania — War tą , a mistrzem naszego 
gordu, ściągnęły pokaźną ilość zwolen­
n ików sportu. 

Nic te dziwnego, gdyż spotkanie W a r 
ty z naszym mistrzem należy niemal za 
wsze do emocjonujących. 

War ta , jedna z najlepszych drużyn 
polskich k tóra w dziejach naszego foot-
balu może, się poszczycić chlubnemi re 
zultatami, powiększę] części niema 
szczęścia do ŁKS-u . 

Od czterech lat, czy to w spotkaniach 
towarzysk ich , czy mist rzowskich w y ­
chodzi Ł K S przeważnie wygraną. 

Przypominamy sobie występ ŁKS-u 
w Poznaniu (przed dwoma laty) — W a r 
ta by ła w tedy niepokonaną. 

Jednak po ciężkiej przeprawie uda­
ło się ŁKS-ow i pokonać mistrza Pozna 
nia. 

A któż zapomniał ówczesne zawody 
o mistrzostwo Polsk i i pięknego sukcesu 
naszego mistrza. 

War ta zmuszone była zabrać ze so­
bą aż pięć bramek, pozostawiając zale 
dwie dwie. 

Bva to największa porażka tego klu 

,0 CZEM 

Najpiękniejszy f i lm naszych 
czasów i najnowszy obraz 
popisowy w y t w ó r n i F o x 

F i l m C o r p . 

„0 ni mzi kolty" 
Triumf młodości i piękna. 
Sekretna sprężyna szczęścia, 

»»' 
Tysiąc najpiękniejszych pływa­
czek amerykańskich uczestniczy 

tym fi lmie. w 

Fi lm najpiękn ejszyca tualet, naj­
cenniejszych klejnotów i najpięk­

niejszych kobiet. 

W jednej z głównych ról 

bu od czasu Istnienia, a zadał mu ją Ł . 
K. S., k t ó r y musiał jako tako „z lep ić" 
p ierwszy zespół, gdyż utraci ł wówczas 
najlepszych swoich graczy. 

Przechodząc z kolei do omówienia 
samych zawodów, zaznaczymy, iż gra 
obu drużyn należała do zajmujących. 

Pierwsza połowa, jak I początek dru 
giej przechodzi pod znakiem lekkiej 
przewagi czerwonych, k tó rzy w 9 min. 
zyskują jedyny punkt przez Durkę, za­
przepaszczając pozatym wiele pozycj i . 
Następnie ŁKS prezstrzel iwuje rzut kar 
ny. 

Naogół War ta podobała się swą by 
strą, oraz. ambitną grą. 

Po pauzie goście naciskają nieco, 
lecz defenzywa nasza, w miarę możno 
ści szczęśliwie broni . 

Goście zyskują w 14 min. (samobój­
cza) wy równan ie , a w t r zy minuty póź­
niej Sroka strzela zwycięską bramkę 
dla swych barw. 

Ostatnie minuty gry należą do ŁKS, 
k tó ry gra z szalonym pechem. 

W y n i k końcowy 2 : 1 , rogów 5:6 (5:0) 
dla W a r t y . 

Sędzia p. B i ra , po przerwie, słab­
szy. 

Warta I I . — Ł. K. T. I I 
3:5(1:4) 

W przedmeczu spotka ły się rezer^J* 
obu zespołów, k t ó r y zakończył się z 2 5 ' 
żonym zwyc ięs twem Ł K S - u . _ u 

W y r ó ż n i ł a s ię: p rawa strona Ł K ^ " 
oraz ś rodkowy pomocnik i napastn" 1 

W a r t y . 
W barwach r e z e r w y b ia ło-czer#° ' 

nych bral i udział Lange, Gabriel , " , 0 ' 
t r owsk i i Ot to . 

Sędziował p. Izrae l . 

Turyści - Widzew 4:2 0-2> 
Przedpołudniem na w ł a s n y m b 0 ! ^ 

zwyc ięzcy rozegrane zosta ły p o w y / C „ 
zawody , k tóre zakończy ły się po . .,. 
żkiej walce f io le towych ich zW? 

s twem. n o 

W i d z e w gra ł miejscami b. faul- i ' 
p r z e r w y prowadz i l i 2:1 na swą korzy* 

B ramk i zyskuje Wa l te r 2, dla y ' • 
dzewa, W a l k o w s k i , i Kubik po 2 - u e d n 

z rzutu karnego). 
Sędziował b. słabo p. Kracbulec. 

T U R Y Ś C I U l — W I D Z E W W 8 : 3 V 
Piękna i ce lowa gra jun iorów fl°'e 

w y c h . 

Warszawa—Lwów. 
3 : 3 ( 2 : 3 ) . 
Warszawa, 20 vr rze*° j a ^ 

Niezmiernie ciekawe i emocju n U ' * | , f l 

spotkanie pomiędzy drużynami r f P ^ c Z y -
tacyjnemi Warszawy i Lwowa z a ^ .? 0 b: ' 
ło się wyn ik iem remisowym 3:3. S ł V o f l a 
drużyn naogół równe, jednak 0 ^ 3 

Warszawy przewyższała obronę L W

t c j n -
Gra prowadzona w bardzo ostretn 
pie, zakończyła się silną kontuzję 
n o w a I I . . y/ar 

Pierwsze dwie bramki uzyskuje 
szawa przez Grabowskiego i T"P a . j la 
Jjo, obie wyrównuwująć t b r a m K ^ f ż c -
L\vo\va zdobywa Wacek Kuphar. j C . 
cią bramkę dla Lwowa uzyskuje y x0< 
Iowski z karnego, przyczem ź 0 * ? ^ ?° 
wadzą do przerwy w stosunku 3: 
przerwie Tupalski strzela w y r o W .nij ' ' 
bramkę. Warszawa n i * w y k o n y 
dw*",ch rzutów karnych. t ix>M ^ 

Sędziował p. Marczewski z ' - j . 
dobrze. Publiczności około 4000 os° 
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Dziś: Mateusza ap. 
Jutro: Tomasza 

Wschód słońca o g. 5.10 
Zachód o g. 5.52 
Wsch. księżyca o g. 3.02 
Zachód o g. 5.30 
Długość dnia 10.57 
Ubyło dnia g. 3.52 

baczność, b e z r o b o t n i p r a c o w n i c y 
u m y s ł o w i . 

Dziś upływa termin 
b a d a n i a d e k l a r a c j i w s p r a w i e 

z a p o m ó g . 
. Dziś o godz. 3-ej po poł. powinni z lo-
i 5 ^ odpowiednie deklaracje wszyscy 
^robotn i p racownicy umys łow i , k tó -

reflektują na zapomogi z wy ją tk iem 
y ch. k tórzy ot rzymal i już zasiłki w l ip 
u ' sierpniu. b. 

I frontu bezrobocia. 

Gromy na p. Grabskiego 
ciskał na wiecu poseł socjalistyczny, 

p. Szczerkowski. 
Czyni premjera odpowiedzialnym za obecną sytuację w kraju. 

W/ I 

0 > n u n i k a t p a ń s t w o w e g o u r z ę ­
du p o ś r e d n i c t w a p racy . 

. w" państwowym urzędzie pośrednict-
p pracy w Łodzi w dniu 19 września b. 
' b j ł o 26.130 bezrobotnych. 
- Z zasiłków korzystało w ubiegłym ty 

i l i 1 ^ - 7 7 5 bezrobotnych w tym b ra -
^ :?63 bezrobotnych zasiłki ustawowe, 

ie z funduszu bezrobocia oraz 
:zrobotnych zasiłki 
ze skarbu państwa 

b e z r ° b o t n y c h zasiłki doraźne w y -

52Q^^ b i egłym tygodniu straciło 
Hot b , o t n i k o w - otrzymało zaś pracę 588 
l5s ' n i k ó w , do pracy Zostało wysłanych 
V0] r ° b o t n i j k ó w . Urząd rozporządza 118 
foty601* miejscami dla różnych z a w o -

Suchotnicza kieszeń 
Ł chorej kasy. 
* W c o m n i e w y p ł a c o n o d o t ą d 

p e n s j i z a m . s i e r p i e ń . 

htft s ' e dowiadujemy, wszyscy leka-
WjSsy chorych o t rzymal i dopiero za-
^ W n a P ' e r w s z ^ Połowę sierpnia i to 

^oc ie bardzo minimalnej. 
^ Y 2 ^ kasy chorych p rzy rzek ł do 
Vi* 1 Października uregulować wsze l -
S t ^ ' e K łośc i . a jeśli przyrzeczenia nie 
t iM^na, lekarze zamierzają rbzpo-

" i e ^ chorych t łomaczy się. że obec-
bryjj s«utek wydalania robotn ików z fa-
^yCL ?amykania zakładów przemysło-
$kld; ? ograniczania dni roboczych, 
liitiiK/1 członkowskie w p ł y w a j ą bardzo 

4 'nie i formalnie w kasie są pustki . 

lfagedje wiekiego 
miasta. 

^ C 2 ° r a j o 6 wieczorem X I I I kom. 
l ° !&.] e z w a ł telefonicznie pogotowie 
ptórą ^ t a t e j służącej. Heleny Bugajny, 

1f ] t ^ leszkańiu p rzy u j icy Le lewe-
^Wła • C h o j n y ) w celu" samobójczym Się 

csencji octowej. 
»cy _ Pogotowia udzieli ł denatce 

^ •' Pozostawiając ją na miejscu. 

ran nożem, 
5 9 b > > z k a b, aniu przy ul icy Nawrot nr. 
* d ą c w

U o t » y 33-letni Aleksander Kula. 
^ a ł r o „ " l e .Pijanym podczas bójki 

tuJr°dobnv y g ł o w y ' c i a ł a -
l e t 5 ^ u l i r , , ^ y p a d e k z d a r z y ^ się r ó w ­
nie fcoleoil^fczy. f ? d z i e k rawiec 23 
c i eh p i j a nyrn . R a d ^ i e n s k i ' w sta 

ran a

 t ^ y , m a l p o , d c z a s bójki 8 
B r a t k n « , e t n i robotnik Franc i -

*'p 0 W s k ' 2 rany tłuczone g ło-

^ S a 0 C l 7 f " v ? h o n a t r 7 v ł , e k a " 
tók s a r n ^ l o k a ' u HI kom. PP. 
C « £ r z . y u l i c y b a ń s k i e j 123 
5 ,a ok 2 a » W e t n i a M a r J a H a n k e . 

1 , r **enh a » , a Podczas bójki odnio 

v K a r e l i i t o w i a udzieli ł jej pomo-

j f t , d o « % o t . ° w i a by ła także w z y -
S X a i"eckiei & b e z r o b o t n e j Józefy 

Wczoraj w lokalu majstrów fabrycz­
nych odbył się wiec poli tyczny P. P. S., 
na k tórym omawiano obecną sytuację w 
państwie. 

Jako pierwszy mówca wystąpi ł poseł 
Szczerkowski, k tó ry na wstępie stwier­
dził, że sytuacja w kraju jest niezmiernie 
ciężka, lecz aczkolwiek klasa robotnicza 
przeżywa krytyczny moment to jednak 
daje się zauważyć apatja, k tóra owładnę 
ła masami proletarjackiemi 

Mówca uważa, że apatja tą wywołana 
została tem, że klasa robotnicza nie w i ­
dzi ratunku w tej najwyższej instancji, ja 
ką jest sejm, gdzie reprezentacja robotni 
cza jest bardzo nik ła, by mogła wpłynąć 
na bieg spraw i na rząd w obronie klasy 
pracującej. 

Robotnicy odczuwają przedewszyst-
kiem wahania walutowe, gdyż przemy­
słowcy narzucają im nowe warunk i pra­
cy i płacy a z tych ostatnich najgroźniej­
szą jest sprawa zapłaty za pracę w natu­
rze, na co robotnicy nie powinni się w ża 
den spOsób zgodzić. 

Za wszystko, co się obecnie w kraju 
dzieje 

odpowiedzialny jest rząd 
p. Grabskiego, który złą 

gospodarką 
doprowadzi ł sytuację gospodarczą do o-
becnego stanu, nie zawarłszy t raktatów 
handlowych z najpoważniejszemi kraja­

mi stanowiącemi rynk i zbytu dla naszej 
produkcji . 

Dalej podkreśli ł poseł Szczerkowski, 
że rząd p. Grabskiego ponosi również w ' 
nę za budżet, którego 50 proc. przezna­
czono na armję, podczas, gdy redukuje 
się wydatk i na szkolnictwo i gdy tysiącz 
ne rzesze robotnicze cierpią głód. 

W pierwszym rzędzie należy zrówno 
ważyć budżet, obniżając wydatk i na 
wojsko i policję. 

Co się tyczy sejmu — to P. P. S, dą 
żyć będzie do jego rozwiązania i ustano 
wicnia sejmu bardziej demokratycznego, 
sprawa ta jednak zależy nietylko od par 
tji socjalistycznej, lecz od całej klasy ro 
bitniczej. 

Następnie przemawiał w imieniu 
szył sprawę 

zniesienia kary śmierci 
i oświadczył, że partja P. P. S. wniesie 
do sejmu formalny wniosek w tej spra­
wie. Jednak mówca zastrzega się, że 

nie myśli w tym wypadku 
o obronie komunistów, 

którzy demoralizują rzesze robotnicze. 
Nastaępnie przemawiał w imieniu 

niezależnych socjalistów p. Klimaszew­
ski, k tóry zarzucał partj i P, P. S., że nie 
wykorzystała wszelkich środków w celu 
ochrony klasy pracującej i nawoływał do 
zaciągania się w szeregi niezależnych so 
cjalistów. 

W odpowiedzi p. Potkański zarzucał 
niezależnym, że nic nie robią, a ty lko 
wprowadzają chaos w życie robotników 
obiecując im wszystko, a nic nie robiąc 
i za nic nie biorąc odpowiedzialności. 

W końcu radny Słoniewski scharak^ 
teryzował stosunki w radzie miejskiej 
wskazując że obecna większość w radzie 
miejskiej i magistracie kieruje się jedy­
nie względami partyjnemi, 

marnuje majątek mejski. 
zaprzepaszcza najżywotniejsze interesy 
miasta dla dobra swych part j i . 

Po przemówieniach przyjęta została 

rezolucja 
następującej treści: „Zebrani na wiecu 
zwołanym przez P. P. S. po wysłuchaniu 
przemówień posła Szczerkowskiego, ra­
dnego Słoniewskiego i Potkańskiego, wy 
rażając uznanie k lubowi P. P. S. w sej­
mie za jego stanowisko w obronie klasy 
pracującej, stwierdzają, że wobec wzmo­
żonej akcji kapitału, pragnącego wyzy­
skać ciężką dolę klasy robotniczej i po­
garszającego sytuację w kraju by łatwie; 
zmusić proletarjat do ustępstw, zebrań1' 
zgłaszają protest. 

Zebrani protestują przeciwko łama­
niu ustawy o 8 godzinnym dniu pracy, 
przeciwko płaceniu towarami j wygładza 
niu rzesz robotniczych", (b) 

Betty Blythe 
Betty Blythe 

Betty BSythe 
Betty Blythe 
Betty Blythe 

Bet ty B ly the 

Betty B ly the 

Betty Bly the 

Betty Blythe 

Betty Blithe 

Betty 

B l i ­

the 

V 

B l y t h e 
Towary, które wolno importować 
z a s p e c i a l n e i n z e z w o l e n i e m m i n i s t e r s t w a . 

T E A T R M I E J S K I . 
Teatr miejski daje dziś po raz dzie­

siąty i ostatni na w ieczorowem przed­
stawieniu piękną baśń sceniczną Szeks­
pira z muzyką Mendelsohna „Sen nocy 
letn ie j " w kapitalnej interpretacj i świet 
nie zestroonego zespołu z pp. Koz łow­
ską, Jarkowską, Horecką. Gryf -Olszcw 
ską, Gryw ińską . Ryszkowsk im, W o s -

kowsk lm, Bia loszczyńskim, Fabisia-
k lem, Wrońsk im, Szubertem, Bicl iczom, 
Gro l i ck im 1 Mroz insk im, w rolach waż ­
niejszych. Początek punktualnie o godz, 
8 min. 15, koniec parę minut przed jede­
nastą. 

PRZED PREMJERA . P R Z E P I Ó R E ­
C Z K I " . 

Jutrzejsza premjera znakomitej sztu 
k i Stefana Żeromskiego „Uc iek ła mi 
przepióreczka" stała się jak tego ocze­
k iwać należno, ewenementem w ku l tu -
ralnem życiu naszego miasta. Ruch 
sprzedaży nadzwyczaj ożywiony . Publ i 
czność nabywa bi lety również na drugie 
przedstawienie w środę. B i le ty sprze­
daje przez ca ły dzień bez p r ze rwy kasa 
zamawiań Teatru miejskiego w gmachu 
Grand-Hotelu. 

Poniżej podajemy wykaz towarów 
włókienniczych, k tórych import do kra 
ju dopuszczalny jest ty lko za pozwole­
niem ministerstwa przemysłu i handlu: 

Wszelkie tkaniny bawełniane, aksa­
mit, plusz tkaniny lniane, l inoleum, ce 
rata, płótno bawełn. z zaprawą pod far­
bę, jedwabne tkaniny łaksamit i gaza), 

fulary jedwabne, półjedwabne tkaniny, 
tkaniny wefniane, dywany, wyroby dzia 
ne, wyroby f i rankowe, koronki i hafty. 

Zezwolenia na sprowadzenie powyż­
szych towarów wydawane są ty lko w ó w 
czas jeżeli one pochodzą z państw, z 
któremi została zawarta konwencja han 
dlowa. 

N O W A LECZNICA „ S A N I T A S " 
w Ł O D Z I . 

W e wtorek , dnia 22 b. m. nastąpi o-
twarc ic nowej lecznicy lekarzy specja­
l is tów p. t. „San i tas" p rzy ul . Ceciel-
nianej 29. 

P rzy lecznicy będz ie-czynny gabi­
net dentystyczny oraz f izykalnej terapji. 

M. ARONSON 
i .EK.-DEN TY STA 

Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 101 
T e l e f o n 27 -14 
p o w r ó c i ł . 5 0 4 - * 
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BMP L:'(j-i L Łjjiy 

i dni następnych. 
^Q0S^ f J J H OB^S*̂  H B Wt 

i dni następnych. 

8-antowe arcydzieło wytwórn i paryskiej „Albatros" 

W rolach głównych kapitalna trójka artystów rosyjskich: 

Mata! ja Ko war tko, 
M i k o ł a j R imsk i j , 

M i k o ł a j Kot l in . 
Grozą tchnące sceny w podziemiach chińskiej tawerny . — 
Fascynujący bal maskowy elity towarzyskiej Paryża. — 
— — M o m e n t y o mocnem sensacyjnem napięciu. — — 

Początek przedstawień o godz. 5 -e j . M u z y k a symfoniczna pod dyr. L. K A N T O R A . 

Scaramouche 
Scaramouche 
Scaramouche 
Scaramouche 
Scaramouche 
Scaramouch e 
Scaramouche 
Scaramouche 

S c a r a m o u c h e 

Scaramouche 

Scaramouche 

Sc aramouche 

Scaramouche 

S c • 
' a 
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u 
cb 
e 

w 
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P o c z ą t e k o g . 3 p .p . w d n i p o w s z . 
o g . 5 o s t a t n i 1 0 w l e c z . 

ŻONY ZDRADZAJĄCE- MĘŻOWIE ZDRADZENI ROZWÓDKO 
PANNY na WYDANIU - PRZYJACIELE DOMÓW KOCHANKOWI* 

w s z y s t k i c h s t a n ó w w i n n i b e z w z g l ę d n i e o b e j r z e ć f i l m 

p « „Czterdziestoletnia Kobieta" 
' _ T w którym popisują s.q wspaniałą grą e s r — 

DIANA KARENNE i WŁODZIMIERZ 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 
N a z a k o ń c z e n i e s e z o n u l e t n i e g o 

2-ga seria i zakończenie sensacyjnego filmu w 12 aKtacb 
„ŻELAZNY CZŁOWIEłf p. t. 

W r o l i 
— n i e z i i r&J LUCJANO ALBERTINI 

Piękna orkiestra symfoniczna. Piękna orkiestra symfonie^110. 

o który oprzeć się może najbardziej zachwiana fir­
ma; nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci 

o radę, reklamową do 

A k w i z y c j i o g ł o s z e ń 

FUCHS 
P i o t r k o w s k a 5 0 , T e l . 21-36. 

częściowo 
umeblowane 

Oferty pod „43" do 
adro. .11. Republi­
ki". 079 

Proi. L. Nassberg 
p i a n i s t a i k o m p o z y t o r 

wznowił lekcje. 
Nowo - Cegielniana 22, m. 16 

o d 2 — 4 
i o d 7 — 0 w . 

3 H e 
do matrykuły 
lub paszportu 

po cenach 
przystępnych 

u f o t o g r a f a 

L. LAKSA 
ul. L i p o w a 9. 

udziela Mdl ory i t a n i m i . 
Wiadomość: ul SKWEROWA 6. 

tel. 16 27. od 3—8 w. 853-3 

s ł o n e c z n e , m o ż 
I w i e a w y g o d a m j 

Ninkimi. . . . K 7 -

S t a r s z y f e l c z e r 

I. S e n der 
P o m o r s k a 14, f r o n t I I p. 

który pracował w szpitalu Poznańskich 
lat 14,, wobec teraźniejszych czasów 
zredukował cenę i przyjmuje u siebie 
w domu po 1.50 £r„ u w miećcie po 

3 zloK', 

PĄ M E B L E do 
U sprzedania u sto­
larza do Udowych 
pokoi • do sypialni 
no cenach zniżonych 
ul. BtzfZTJska 65 
F. Walencikiewict. 

980—3 

wychowanie 

JlO WYNAJĘCIA 
U dwa poiedyócze 
pokoje umeblowane 
przy ul. Kilińskiego 
Nr. 145 m, 6, do-
wi« il/.lio się mezna 
od godz. 1 do 3-el. 

102-3 

fTENOORAFJl wy-
U uczę wszystkicn 
bezpłatnie listownie 
Instytut Stenogra­
ficzny Warszawa 

Mokotowska 39. 

Pokoju 7. weiściem 
od schodów po 

szukuje młody czło 
wek Łask. cif sut>. 
•Murzyn*. 0041-^ 

"KLEP niniejszy 
1 fri)»towy przv 
ulicy Pionkowskifj 
lun Noworo eiskiei 
poszukiwany za go 
tówkę. Zgłoszenia 

listowne pod »dres 
fi D Chałubińskie 
go 11, mieszk, 5 

Warszawa. 57-' 

zagub" 
ydany 

\ai<\ 2ó 
Jo* 0: . 

Ł os^isiy M 

ny w Łoi*' A'{ 

ksa^dro»s|"'&^|5^, 

Niemieckiego udzie 
lam gruntownie 

15 złotycli tntesięcz 
nie OJi-rly pod 

.Niemiecki". 50-2 

2 LUB 3 pokoje zjŁódi. 
ku.hnią, przedpo-j 

Kojem, tarasem w 
ogrodzie do wyna­
jęcia zara? w Ru-
d7le Pabianickiej 
Położenie piękne 
Misko iramwaju. 

Oferty w Republice 
pod „Zaraz". 

nOSZUKUJE. poko-
r iu nleumeolowa 
nego Oferty sub 

,N eumeblowany" 
004—2 

i ksiąźe^pK- 1 

sław. do« w 

sandro«"< , f V, 
>kim n * . , , > * g 
nisła 

I)1 

rHAlM J j s e ' > 

Kartę W 

Prenumerata= ma stroni; 

.ilustrowane! Republiki' 
u szosuj, n r E i < s c m - » J 2 ' s 2 p ^ wraz z ilustr. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora- (~\rx\r\e<icLt*tir\* ZWYCZAJNE: 8 gi. za wiers* milimetr 

ma": w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie.— Zamlejcowa W P l O S Z c l l l c i . mil (na stronie 4 szoalty). NEKROLOGI i NADESŁANE 35 ar. za wiersz mil C 8 \ća K 
5 zł. 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn. „ — 0 , . . - Zaręczynowe i zaślub, DO tekście 10 złoty. Zamieiscowe o 50 proc. Zagraniczne 0 ' 5U 1 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie, drożej. Za terminowy dni,; i"Mszeii admin. riie ido>wa1a Drobna 1) r̂ Poszuttiwanis oracy ó Rr. Naim"«" , s; 
.Ilustrowana Republika" I „Hxpress Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł, 7.50 mes 
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